Prawdziwa 


„, Jak już wiecie, w czerwcu 1994 roku 
Donald będzie obchodził swoje 
sześćdziesiąte urodziny. Postanowiliśmy 
uczcić rocznicę jego urodzin wydając 
nowe pismo Walta Disneya. W pierwszym 
numerze „Kaczora Donalda” przeczytacie 
o zakładzie fryzjerskim Donalda, 
indiańskich przygodach Myszki Miki i 
kłopotach Braci Be. Dowiecie się też, czy 
Donald jest doskonałym dostawcą pizzy. 
Za rozwiązanie krzyżówki można 
wygrać rower górski, ale największą 
niespodzianką jest wielki konkurs 
i zabawa w Gietdę Kaczogrodul 
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W zakładzie wuj- 
ka Donalda golenie 

i strzyżenie zostało 
podniesione do rangi 
sztuki wyzwolonej! y 


Wujek uczynił fryzjer- 
stwo dziedziną nauki! 


Chyba dość gorąco panu pod tym 
owłosieniem? 


KACZOR DONALD 


Służę uprzejmie! 
Zechce pan usiąść! 


Osiemnaście centymetrów do nacza- 
sznej! Dwadzieścia dwa centymetry do 
szwu wieńcowego! Osiemnaście cen- 
tymetrów do przegrody nosowej! 


Muszę tylko wy- 

się pan do roboty! brać odpowie- 
dnie narzędzie, 

proszę pana! 


Nie! Wręcz 


Co się stało? Boi się Mie 
pan? przeciwnie! 


Tak właśnie mnie nazywają! Lubię ten 
komplement! Reszta dla pana! 


| BRYLANTYŃA 
9 


ŻELATYNA 


Zaraz! Zaraz! 
Chwileczkę! 


Jest doskonale! Tyle wystarczy! Zawsze 
chciałem mieć niepowtarzalną fryzurę! 
I teraz ją mam! ? 

- Ma pan raczej 
kwadratowy łeb! 


WYPADAJĄ 
CI WŁOSY? 
POLECAMY 
NASZE 
ZMIOTKI! 


KACZOR DONALD 


Ósemka bez sternika z Uniwersytetu Princevard 
melduje się do strzyżenia! 


„== ZZZZZUMBZZ 


mia =SDRX za 


BAN. 


Ostrzygłem ośmiu, a biorę 

tylko za jedno strzyżenie! 

Trzeba pomagać biednym 
studentom! 


Załoga — na 
kolana! 


Cena nie gra roli, byle tylko było oryginalnie Uszy po sobie i nie 


i nie pod sznurek! 


KACZOR DONALD 


ruszać głową! 


Fryzura w gwincik! 


Już po wszy- Idealnie! 


stkim! I jak? 


Zmienię nie tylko pański 
wygląd, ale także 
osobowość! 


Chciałbym wyglą- 
dać jakoś 
inaczej! 


Jajogtowiec! Wyglądam jak Nie da się 
jajogłowiec! __ Likryć! Należy 


Moja dziewczyna uwielbia | Nie ma sprawy: 

intelektualistów! Chciałbym zrobimy sobie 
wyglądać jak jajogłowy! jajco z pańskiej P27 
— 7» głowy! Z 


Proszę się nie ruszać! Zaraz kończę 
nakładanie plastikowej pianki i lakieru! 


I nagle zrozumiałem wszystko: część 
urojoną z liczby Z, różniczkę, drugą 
różniczkę, gradient fi, dalam- 
bercjan i całą całkę... 


KACZOR DONALD 


Ekhm... Jaką fryzur Ź "NI Jak najbardziej! Jestem dyrygen- 
pan <o0ie kw: 4 poki | tem, a tej pracy bez włosów 


życzy? e 4 w wykonywać się 
| nie da! 


Niestety, bytem chory Proszę się nie 
i wyłysiałem! martwić, za chwilę 
będzie pan miał abso- 
lutnie nową fryzurę! 


Trochę kleju, trochę psiej sierści i 
zafundujemy panu absolutnie wy- 
strzatową koafiurę! 


Genialnie! Jeszcze nigdy tak Chi, chi! Od czasu do czasu nawet 


ę ie ni £ Teraz może pan nawet GE tai tal 
| sier VE wyglą zadyrygować Symfonię jakiś żart mi się udaje! 
i FANEE Włoską Mendelssohna! 

| ) Ź , 


/ Bo do perfekcji opanował 
7 |sztuczkę, dzięki której mate 

wiercipięty siedzą 
nieruchomo! 


| Wujek Donald nawet 
małe dzieci strzyże po 
mistrzowsku i bez 

rozlewu krwi! 


Chyba będę ci musiał dać jakiś komiks 
do poczytania! 


KACZOR DONALD 


Proszę, to mój osobisty komiks! 
Na pewno ci się spodoba! 


| Dam panu dwa bilety do mojego 

| cyrku, jeśli zgodzi się pan, żebym 

| wywiesił ten afisz w pańskim 
zakładzie! 


Umowa stoi! 


Ale faktem jest, że wąsy mi nieco oklapły, więc 
proszę je trochę wyprostować! 


ŚRODEK 


|| USPOKAJAJĄCY 


STRZYŻENIE 
PSÓW -$ 10 
(JAMNIKI 
DŁUGOWŁOSE 
-$15) 


Wykluczone! Długie 

dałoby się panu włosy grają ważn 

małe strzyżon- 
ko! 


Nawet pojedyncze włoski mogę panu 
naostrzyć! Nie takie rzeczy się robiło! W 


KACZOR DONALD 


ł Dobra nasza!... Cyrk w Kaczogrodzie! 
To będzie dla mnie złota żyła! z 


Musimy go złapać, zanim 
zginie nam w mieście! 


W każdej chwili może się 
zjawić jakiś cyrkowiec na 


postrzyżyny! 


W tej samej chwili przed 
cyrkiem zepsuł się 
samochód... 


No!... Już jest! To chyba jakiś 
fizyczny! 


Stój, ty pot- 


worze! 


FINN! 
FIN 


Pan życzy? 
Strzyżenie, golenie? 
Baczki, bródka? 


Panie kochany, kto pana 


Pan zdaje się wyraził 
zgodę w obcym języku, 
jak mniemam? ź 


Za bardzo się pan kręci! 


ostatnio strzygł? Proszę się Niech pan sobie poczyta ten 
nie ruszać! „AB komiks! 


Ik! Ik! 


Donald, nie nc żeń . . z. . 
widziałeś przypad- A Kogo oni SA ZJ im uciekt 
kiem... Nieważne, USE 

on i tak by tu nie 
zajrzał! 


| GD KACZOR DONALD 


Skończytem! Jak się 
panu podoba? 


No tak! Nie zapłacił! Zaraz zamykam 
i zajmę się tym cwaniaczkiem! 


158 Horend Ścił, | 
Dyrektor cyrku zapłaci mi s zal ki 


za to, jeśli to był ktoś z wygląda... 
jego trupy! koszmarnie! 


Nic nie zostało z groźnego Publika 
goryla! Wygląda teraz jak pier- | skicha się 

wszy lepszy mydtek! ze śmie- 
chu, jak go 

zobaczy! 


Ludzie zażądają zwrotu pieniędzy! 
Będę zrujnowany! 


| Serio? Który taki spryt- 
Słuchaj pan, jakiś ny? Zaraz dam mu po 
pański fagas ostrzygł sa _ tapach! " 
się u mnie i nie 
zapłacił! 


Tam siedzi! Ten... 
ten... śliczny gorylek! 


KACZOR DONALD 


To ty zniszczyłeś gwiazdę mojego 
cyrku! | 


Zapłacisz mi za wszystkie 
straty! . 


A sekundeczkę, 
koleś! Nikt nie będzie 
golił fryzjera! 


i : Zaraz zobaczymy, kto komu zapłaci! 

e a ż k SIĘ. Strzyżemy czy golimy? i 
temu fryzjerowi wisi 

trzydzieści 


| Nie dość, że musiałem temu goli- 
| | brodzie zapłacić za załatwienie 
gwiazdy mojego przedstawienia, to 
jeszcze osobiście załatwiłem mu dar- 
_mowe bilety na najlepsze miejsca! 


Bezczelny ten fryzjerek! Przydałoby 
mu się trochę tresury! 
z poz ==" 
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z przyjacielem, że narysujesz na stole kre- 
dą niewielkie koło i wlejesz w nie ćwierć litra 
wody w taki 
sposób, że ani 
kropla nie wy- 
cieknie na zew- 
nątrz koła. 


To proste zadanie, 
jeśli wewnątrz nary- 
sowanego koła 
postawisz 
szklankę lub 
kubek. 


UWAGA,UWAGA! 
Donald przedstawia 


rs PEŹ POPPE ÓA 
PO OBIEDZIE W RESTAURAC 
/ fE / Wszystko jedno, czy obiad zjedzony 
7) w restauracji był smaczny, czy też nie — 
l / prawdziwy żartowniś powinien na koniec 
_. zrobić jakiś kawał. 


a 


Nauczycie|- 
ka do Jasia: 
-Przyznaj się, wiem, że 
ściągałeś od Małgosi, 

- A skąd pani wie? 

- Obok ostatniego pytania ona 
napisała "nie wiem”, a ty "ja 
też”. 

EWELINA LIOZKOWSKA 

z Inowrocławia 


sprzątając naczynia prawdopodo! 
właśnie w tym miejscu i ... Miej 


Mama wróciła z wywiadówki 
w szkole. 
- Kasiu, musisz koniecznie 
poprawić te dwie dwójki 
z matematyki. Chociaż na 
trójkę! 
- Mamo, ja bym jużje 
poprawiła, ale pani 
zabiera dziennik ze sobą 

- PIOTR.PIWŁ 


M 


Weź do ręki dwie k 
trzymaj je zetknięt 
kciukiem i palcem 


MINI-TEST | 

Czy twój tata (mama, wujek...) jest dorosty? /Ż_ nego ze słoniem. Słoń nie 

c , //_ może jej znaleźć i w końcu 
Wytnij lub przerysuj zniecierpliwiony mówi: 
pokazane obok fi- - Już cię nie szukam. Mam 
gury. Pokaż je | cię w nosie. 
osobie, na | |. - Zgadłeś! . 
której chcesz MAGDALENA SYNOŚ */ 
przeprowadzić , z Wrocławia „A 
test. Zadaniem 
testowanej 
osoby jest takie 
ustawienie figur, by 


znajdowały się (jej zdaniem) w prawidłowej pozycji. 
Teraz oceniasz wynik testu: 


Jeśli testowana osoba Tak ustawiają figury 
tak ustawiła figury, to osoby o usposobieniu 
jest dorosła. dzieci. 


AE 


Npzamagsm FV gn 
YN SZKAWYMKA, 
o Niedźwiedzia 


Ż 


Miki i Goofy wyruszyli 

| w góry, by odwiedzić 
ę sierżanta Benbo. 

Ale wyprawa została 
nagle przerwana... 


Goofy! GULP! Patrz, co 
płynie! To łoś! 


Jak mu dam jabłko, to może nas 


polubi! 


Patrz, Goofy! To nasza To wasza robota! Zastawiliście pułapkę, żeby nas 
tódź! wywrócić i ukraść canoe! 


Sierżant 
Benbo z górskiej policji! 


On nas zna! 


Poczekacie w tym worku na waszego 
kumpla Benbo! 


Goofy! Nie mogę się 
ruszyć! Zrób coś! 


Ale co? Mogę najwyżej zjeść mokry 
batonik, który mam w kieszeni! 


KACZOR DONALD 


Nie! Może ten batonik uratuje nas od śmierci Goofy, mam myśl! Ten batonik 
głodowej! sprawi, że będziemy wolni... 


linę w czekoladzie! : 
e mniam...Pyszota! 


oi 4 inni ; Chodź tu, łosiu, 
ile twój nowy przyjaciel lubi . , alodz Mrian, 


KACZOR DONALD 


ub l 


77 HAB ry 
CHRYM 7 
R UB 


Teraz trzeba 
dorwać tych 
cwaniaków! 


Uwaga! Kamienie się 
ja! 
ruszają! Miki, patrz, 
co odkryłem! 


> 
To pewnie . - To pewnie zabytek, Goofy! Co by tu z nim 
stara indiańska O, rany! Ale wielki ! zrobić... 
pieczara! A” pióropusz! 


Świetnie! Ale pospiesz się, 
musimy gonić tych drani! 


Patrzcie! On ma na głowie pióropusz o) zak > se 
Wielkiego Niedźwiedzia! Mantaszdianibi Naoczni świadkowie mogą mieć grube 


Zaświadczytiy © nieprzyjemności. Lepiej nie zaczynaj! 


waszych brudnych 
numerach! 


KACZOR DONALD 


Tobie się też dostanie, Wodzuniu! 
Ha! Ha! 


Spadaj i nie gadaj, bo Miki 
też da ci popalić! 


Chyba ja 
tobie! 


Witamy was serdecznie 
i dziękujemy. Chcieli nas 
obrabować! 


O, rany, Goofy, sam nie 
wiesz, jaki jesteś silny! 


Słuchajcie, przyjaciele...To pewno moc 
pochodząca z pióropusza Wielkiego 
Niedźwiedzia! 


Wśród naszego ludu od dawna krążyły legendy o ukrytym 


pióropuszu...Powiadają, że zachował on moc i siłę naszego | | 
sławnego przodka - Wielkiego Niedźwiedzia! A. 


Co masz na 
myśli, wodzu? 


KACZOR DONALD 


To niemożliwe! Tylko znalazca może wedle prawa zostać 


SRA WEOL ELLA spadkobiercą mocy Wielkiego Niedźwiedzia! 


Ten pióropusz powinien wrócić do twego 
ludu, Wodzu! 


Tymczasem w _ [$| Kiedy wrócimy do domu, oddam 
dole rzeki... Ą pióropusz do muzeum! Tam będzie 
bezpieczny! 


To uśpi ich czujność! Będą sobie 
beztrosko płynąć, a za chwilę porwie ich s 
wodospad! He! He! Tak się wam tylko zdaje, frajerzy! 
Już po was! ) 


(E Lepiej dobijmy 
do brzegu! 


KACZOR DONALD 


W długą, stary, 
bo nas dogoni! 


Trzymaj! Przyciągnę cię 
do brzegu! 


Ja, Wielki Wódz Goofy, 
rozkazuję wam stać! 
Stać, mówię! 


RAW 
zm 


Auu! No, nie! 
To toś! 


Goofy! Miki! Witajcie! Zdaje się, że złapaliście 
przestępców, których od dawna tropiłem... 


Płynęliśmy 
właśnie do pana! 


Jaka szkoda! Ciekawe, czy ktoś 
kiedyś znów odnajdzie pióropusz 
Wielkiego Niedźwiedzia! 


Przecież Wielki 
Niedźwiedź żył 
sto lat temu! 


Ale nam pomógł... Tak samo zresztą, Tak! I mam dla niego 
jak nasz czterokopytny przyjaciel! doskonałe imię! 


Poznajcie się: sierżant Benbo 
- toś Miki! 
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NAGRODY! 

Dla 25 Najlepszych Graczy Giełdy Kaczo- 
grodu przygotowaliśmy cenne nagrody, o 

órych Łobiómy pisać w kolejnych wy- 
daniach wkładki Giełda. 

Pierwszą nagrodą dla Najlepszego Gra- 
cza Giełdy Kaczogrodu jest komputer IBM. 
Nagroda czeka na tego gracza, który na 
zakończenie konkursu będzie miał akcje o 
największej wartości. 

Przed odbiorem nagrody zwycięzca bę- 
dzie musiał potwierdzić uzyskaną wartość 
swoich zbiorów pokazując akcje i wszyst- 
kie wykorzystane kupony wymiany. 

W przypadku uzyskania takich samych 
wyników w konkursie przez więcej niż 
jedną osobę, o przyznaniu nagrody zade- 


cyduje losowanie. 
na Giełdzie Kaczogrodu 
na zakończenie konkursu 


Wiadesieći op klowe 


ZACZYNAMY ZABAWĘ! 
Tak jak na prawdziwej giełdzie, żeby 
zostać „ trzeba mieć 
jak najwięcej akcji o najwyższych noto- 
waniach. Możecie zebrać więcej akcji 
firm, które ocenicie za dobre. Do tego 
właśnie służą KUPONY WYMIANY. Dzięki 
wymianom będziecie mieć więcej akcji 

ranych przez Was firm, niż ich otrzy- 
maliście z kolejnymi numerami „Kaczora 
Donalda”. 

Każdy z grających na giełdzie musi sam 
zdecydować, które akcje będzie zbierał, 
a które jego zdaniem warto wymienić z 
innym graczem. Jeśli na przykład Jacek 
wybiecze akcje 

„a Czarek postanowi, że lepiej jest 
zbierać akcje 
to mogą wymienić się akcjami. Po 
u 


Wszystko jest w Waszych rękach! Tak 
jak na prawdziwej giełdzie! Kupujecie ak" 
cje, czytacie wiadomości giełdowe i decy- 
ujecie o wymianie akcji. 


DER) LETNA M FEET 


Listy w sprawach konkursu 


nieniu nu wymiany Jacek od- tak adresujcie: 
daje (sprzedaje) Czarkowi np. pięć akcji Giełda Kaczogrod. 
Wydawnictwa Kaczora Donalda w za- 00-078 Warszawą 


mian za pięć akcji Kopalni Złota i Diamen- 
tów, które zbiera. W ten sposób obaj zy- 
skali te akcje, które zbierają. 

Wymiana akcji za każdym razem musi 
być poświadczona wypełnionym kupo- 
nem wymiany i można wymieniać tylko 
takie same ksz zw ( 

ita.). 


pl. J.Piłsudskiego 9 


ten sposób każdy 
uczestnik konkursu będzie miał zawsze 
tyle samo wszystkich akcji, co inni gra- 
cze. Będzie tylko zwiększał ilość akcji tych 
firm, które zdecydował się zbierać. Przed 
pierwszą wymianą akcji przeczytaj ko- 
niecznie instrukcję 

WYMIENIAMY AKCJE! 


O konkursie 
czytaj też na 

Joga stronie 
wkładki z 
giełdowej | 


To dom Natana Termopolisa, 
ekscentrycznego miliardera! To 
sławny kolekcjoner! 


Skoro jest kolekcjonerem, to 
w domu pewnie nie brakuje 
różnych kosztowności! 


To pewnie on z żoną! Założę w | 4 Termopolis sobie baluje, a 
się, że jadą do jakiejś u | banda Be dom mu plądruje! 
wystrzałowej restauracji! R | 


Wy bierzcie srebra, a ja 
poszukam sejfu! 


Przez tydzień tego nie 
wytargamy! 


KACZOR DONALD 


| 


BINGO! Zaz zy 
, rozprawię! ( 


O, kurczę to tylko jakiś 
bachor! 


Twój tatuś poprosił, 
żebyśmy wzięli srebra do 
wyczyszczenia! 


No bo ten tego... jestem 
lekarzem, a ten sejf boli 
brzuszek! 


A po co panu 
słuchawki? 


| Otworzę go i wyjmę te j Lubię się bawić, ale robota 
niedobre zielone rzeczy, lalkę, którą może przede wszystkim! 
| przez które choruje! pan wyleczyć! 


Chi, chi! 
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No dobra, obejrzymy 
sobie tę lalkę, ale potem 
pójdziesz spać, zgoda? 


Dobrze. Chodźmy do 
mojego pokoju! 


sekundach 


To potworne! Samochód nie Może byście tak 


| może odjechać z torów! dorośli, co? 


To tylko stan podgorączkowy! Poleży A teraz spać, jak było Ale najpierw 
trochę i jej przejdzie! ia e! 4 sza ję w 


KACZOR DONALD 


Szybciej! Szybciej! 
Ojejejej! = OST= 
: iĆ > 


7 AS$ESŚ > 
Pół godziny później... Ufff... a teraz pójdziesz |. <Q), 
| Pólgodzny późnej. spatki? j rRRuł 


SH Tylko jeśli pobawimy się 
ć w chowanego! 


KACZOR DONALD 


Nie, daj nam spokój! Musimy przecież ukraść... to ł 
Przyzektcśi znaczy wynieść te srebra! ! No dobra, dobra! 


i ici W szafie pod schodami! Jak sobie chcesz. 
AA wa A Ja was tam znajdę i już na Byleś się nie darł! 
j pewno pójdę spać! 


Przymknij się i właź! 
Inaczej ten szczeniak 
nie pójdzie spać! 


I bardzo dobrze... halo?... 
» Policja... 


Chyba nas przerobił 
Ty, mały, co ty | na szaro! 
wyprawiasz? 


KACZOR DONALD 


O, pan Termopolis! Ma 
pan bardzo sprytne dziecko, 
proszę pana! 


Ja jestem lokajem, a moja żona To gdzie jest ten 
jest pokojówką! Termopolis? 


...kolekcjoner zabawek...a JJ Spokojnie, chłopaki! Pogadałem z 
dawniej karzeł cyrkowy! glinami! Od dawna się tak dobrze 
nie ubawiłem! 


Ale ja nie jestem 
Termopolis! 


” Państwo pozwolą, oto mój 
pan, Natan Termopolis, 
wielki ekscentryk... 


KACZOR DONALD 


2. Nauczycielka złapała cię w cza- 
sie klasówki ze ściągawką. 

j Uważasz, że to dobra „naucz- 
ka”, nie będziesz więcej korzy- 
stał ze ściągawek. p 

b. Zaprzeczasz, że ściągałeś, tłu- 
maczysz się i bronisz najlepiej, 

—_ jak potrafisz. 8 

G. Jesteś zdania, że jak się ścią- 

ga, to trzeba liczyć się z tym, 

że kiedyś się wpadnie. 


3. Młodsza siostra podarła i zni- 
szczyła nowy numer „Kaczora 
Donalda”, którego jeszcze nie 
przeczytałeś. 

a. Idziesz do mamy i chcesz, żeby 
kupiła ci drugi egzemplarz tego 
samego numeru „KD”. 8 

b. Idziesz do półki z zabawkami 
siostry i niszczysz którąś z jej 
ulubionych rzeczy. 

sg, Myślisz, że to jest okropne, ale 

jakoś sobie poradzisz, bo twój » 

kolega też czyta komiksy. 


1. Nie przygotowałeś się w do- 
mu do klasówki z matematy- 
ki, a musisz dostać co naj- 
mniej czwórkę. 

a. Przed klasówką przeglądasz 
zeszyt i robisz ściągi. 

b. Liczysz, że uda się od kogoś 

ściągnąć i umawiasz się z kla- 

__ sowym kujonem. 

_6*Niech się dzieje, co chce. 


act: powi” Pati kann db s inc conn. zacz 


- TERAZ POLICZ PUNKTY | 4-Jeden x twoich szkolnych kole- 
. ; sło. żel 
Za każdą kropkę: go dnia sprawi ci lanie. | 


—niebi a. Denerwujesz się i nie śpisz cał: 
niebieską 4 punkty, == % 
— zieloną 2 punkty, b. Masz nadzieję, że kolega się 8 
— czerwoną 0 punktów. Bee 
©. Poradzisz sobie z nim. | e 


6-17 PUNKTÓW 


Niełatwo wyprowadzić cię z równowagi. 

Dzięki temu działasz dość skutecznie i 

nie tracisz głowy w trudnych chwilach. 

Jednak zdarzają ci się reakcje zbyt ner- 

-WOW6, których mógłbyś uniknąć. Stać cię 
nato. - 


0-5 PUNKTÓW 


Zbyt łatwo tracisz panowanie nad sobą. 
Jeszcze nie jesteś złośnikiem, ale pamię- 


5. Zapomniałeś o urodzinach 
swojego najlepszego przyja- 
ciela lub przyjaciółki. 

a. Jest ci bardzo przykro. 8 

śB>Natychmiast telefonujesz, prze- 
praszasz i prosisz o wybacze fi 
nie. 

€. To niemożliwe, to ci się nigdy 
nie zdarza. 8 


6. Jeśli ktoś potrąci cię na prze- 
rwie i kanapka, którą właśnie 
jesz, upadnie na podłogę, to: 

a. biegniesz za nim i wykrzyku- 
jesz, co o nim myślisz 

b. stwierdzasz, że w szkole jest 
wielu niezdarnych uczniów 

©jesteś zdenerwowany, ale ni 
_ nie mówisz nikomu. 


18-24 PUNKTY 


Niewiele spraw może zmącić twój spo- 
kój. Nie masz nic wspólnego ze złośni- 
kiem. Oszczędzasz swoje nerwy i wiesz, 
że złość nic nie daje. Ale czy czasami 
nie przypominasz słonia? Twój brak re- 
akcji na postępowanie innych może roz: 
złościć tych, na których ci zależy. 


Wer Diswep 


Doskonały dostawca pizzy 


Albo coś 
gorszego! | Uwaga! Kryj się 


Co to byto? Ten orkan, co 
| Zbuntowana | SKomasowa- OZNEĆ 
Zwariowany ido? na kometa? wszystkie parka 


odrzutowiec? Niestety! A Pa 
w OUESEWUJĘ ...alias doskonały 
Donald... dostawca! 


Nie ma czasu do stracenia! 
Szybciej, szybciej! 


Na zakręty są 
patenty! Jazda! 


KIEROWCO 
z ZWQLNIJ! 

ZAKRĘT 
ŚMIERCI 


KIEROWCO 
ZWOLNIJ! 


= KACZOR DONALD 


m a 


|/4 


Za trzynaście sekund muszę być na stacji 
albo będzie katastrofa! 


ZAKRĘT 
ŚMIERCI 
KIEROWCO, 
ZWOLNI! 


O, żesz ty! A jednak się spóźniłem! Mój pociąg 
odjechał o minutę za wcześnie! 


Ha! Nie musiałem się tak śpieszyć! Jestem o 
4,5 sekundy przed czasem! 


To ten biedak, który zamówił pizzę! Myśli, że 
nawaliłem! Phi, człowiek małej wiary! 


Cieszcie się i radujcie, 
bliska jest bowiem 
boska pizza! 


Moja pizzunia! 
Z piklami i 
krewetkami! 


R Przez góry, strumienie, przez błoto i piach 
wieziemy wam pizzę, bo taki nasz fach! 


KACZOR DONALD 


Dzięki ci, o Kaczorze! 
Uratowałeś mi życie! 
Umieratem z głodu! 


My, dostawcy pizzy, 
żyjemy właśnie dla takich 
chwil, sir! 


| [e 


zy deszcz, czy ulewa, czy plucha, 
czy ziąb, w godzinę możemy 
nakarmić sto gąb! 


BRRRUM! 
a ——— 


2 


. Zamówień stos! 
sa Przesyła boss! 


Na moją miotłę! Jest! Moja Tak jest, 
ukochana pizza z czosnkiem szanowna pani! 
Ze szczyptą 
kminku gratis na 
wierzchu! 


Silnik w ryk! 
W górę myk! 


Jednak starożytni tylko galopowali, 
a ja zaraz zrobię coś, o czym im 
się nawet nie śniło! 


Już starożytni galopowali po tej wąskiej, 
> górskiej drodze! Dziś kontynuujemy ich 
Kilka chwil potem chlubne tradycje! Nasze pizze muszą 
Donald wyruszył w być dostarczone na > - za wszelką 
- dals cenę! 


Mógłbym spuścić pizze na spadochronie, ale to 
trwałoby zbyt długo! Wszak stawką jest honor firmy! 


Tak! Dostawa 
gwarantowana... 


KACZOR DONALD 


Pizza! Pizza! Pizza! 


...obiad dla 

ji I 

Z tap kaczora na sprężystej olanacj” 
linie! 


Co za kaczor! | Albo wyjątkowo A czy to 


Ę 17 dolarów, 68 centów! Tylko szybko, 
Spójrzcie odważny, albo ważne? Do końca y j 


bo muszę się bujać! : 


I wyjątkowo I dnia Donald . 
BA fi Goci załatwiał już Tak jest! 


tylko Robi się! 


rutynowe 
dostawy... 


- Otwieraj, przerośnięta kijano! Nie 
Zupełnie | A U Spójrz na te skargi, Kaczor! Trzy razy 


rutynowe... | Później, w przekroczyłeś barierę dźwięku, 
firmie... przejechałeś po jedenastu rabatkach i 
dostałeś 97 mandatów! 


Mówiąc krótko - dobra robota! Oby tak dalej! 
Właśnie tacy pracownicy jak ty przyczynili 
się do błyskawicznego sukcesu naszej 

firmy! 


Moje biedne, skołatane nerwy! Nie 
mam wyjścia, muszę wziąć 


Tymczasem w 
y lekarstwo! 


domu sąsiada 
Donalda, pana 
Dziękuję Jonesa... 
panu! 


KACZOR DONALD 


Nie ma na świecie nic obrzydliwszego niż 
patagoński paprykarz pieprzowy! Nie musiatbym 
go łykać, gdyby nie ten dziobaty kaczor z 
przeciwka! 


Absolutnie nic! Ten przeklęty pierzak wyraźnie mnie 


Od tygodni bez przerwy buduję pułapki na jego łapki! ) 
kĄ: l co? I nic! unika! Od miesiąca się nie któciliśmy! To 
nienormalne! Wiem, że on coś knuje! 
Ale co? 
p SĘ ARA I jeszcze kilka słów o sytuacji na Kuzynek Ben! Nikt nie 
Może trochę muzyki uko! moje | | | qrogachi Tu mówi wasz latający potrafi opisywać 
reporter, Ben Crash! Za chwilę wypadków tak jak on! 
dowiecie się o gigantycznym 
karambolu na A-15, ale 
najpierw - reklama! 
m 


Pamiętaj! EXPRESS PIZ- Darmowa pizza, co? 
ZA dostarczy twoją pizzę He, he! Mam diabelski 
w 30 minut! Jeśli cię za- pomysł! Jeśli wypali, 
wiedziemy, nasza firma przez cały rok będę się 
funduje ci darmową piz- opychał darmową pizzą! 
zę codziennie przez 
cały rok! | 


Miałeś ciężki dzień? Jesteś burczy! Chyba się 
przybity? Podaruj sobie skuszę! 
odrobinę lukullusu! Zapewni ci 
go EXPRESS PIZZA! 


KACZOR DONALD 


Na Rany gościa! Ktoś właśnie zamówił 
poczwórną pizzę nr 87 z podwójnym 
serem i wszystkimi egzotycznymi 
dodatkami! Nikt nigdy nie zamawia 
takiej pizzy. Nikogo na nią nie stać! 


Gdzie mam ją dostarczyć? 
Na szczyt Mount Everestu? 

Na dno Rowu Mariań- 
skiego? 


JO. 


Nie do wiary! A ta praca była taka 
wspaniała! Nie miałem do czynienia z 
Jonesem, a teraz... muszę zastukać 

do drzwi tego gbura! 


UPIĘCH 
EJ nie pięć - oto 
jest pyta- 


KACZOR DONALD 


Jak się spóźnisz, to przez caty 
przyszły rok będziemy mieli 
kosztowne koszmary gastryczne! 


Nie ma 
strachu! Już 
lecę! 


...twojego sąsiada, 
niejakiego Jonesa! 


Im szybciej się z tym uporam, tym 
lepiej! Całe szczęście, że to 
tylko pięć minut drogi stąd! 


| Co za głąb! Nabrał się! Ten objazd zajmie mu 
| co najmniej godzinę! 


Darmowe pizze są 

już nasze, kuzynku! 

Nasza sztuczka jest 
podła, brudna i... 


Ten objazd to istny tor przeszkód! 
...„a nie A mnie w to graj! 
biednemu, 
głupkowatemu | —_ 


dostawcy pizzy!” 


Jesteśmy najlepsi! Nikt nie 
potrafi jeździć jak 
my! 


| uleczy mnie znacznie 
skuteczniej niż to palące 
paprykarzowe świństwo! 
Chciałbym kiedyś wykręcić taki 
numer mojemu sąsiadowi! 


My, dostawcy pizzy, nie boimy się żadnych 
przeszkód! 


Nasze furgonetki są 
zrobione z gumy! 


KACZOR DONALD 


Załatw mu następny objazd! Wyślij go w jakieś 
okropne miejsce! Wyślij go tam, gdzie nikt nie 
przejedzie! Wyślij go do... 


„ / Ja cię kręcę! Ten wariat przejechał 
| przez Gnioty Duże! Znów jest na 
głównej drodze! 


Do licha! Będę się musiał zatrzymać... o 
No, tak! Ale ruch... a ile znajdę hamulec! 


właściwie: brak 


A swoją drogą... dlaczego 
zrywać z tradycją? Nie 
będę hamował! 


( Gdzie on jest? Chyba nigdy dotąd go nie 


używałem! 


pop" a 


Kuzynie, nie wiem, jak ci to Coś mi się tu nie podoba i wcale nie chodzi o 


powiedzieć, ale... j j drogę! Te objazdy wyrastają jak grzyby 
Kilka chwil 
później nowy po deszczu! 
plan został 
wprowadzony 


w życie... 


KACZOR DONALD 


ró 


To pułapka! Ktoś 
| chce mnie opóźnić! 


Ten drań! Te objazdy to jego sprawka! Chce 


m. sobie załatwić darmową pizzę! g00 Donald tak się 
zdenerwował, Bul! Bul! 
że aż pianę 
toczy z dzioba... 
A może to nie 
Tfu! Nic nie powstrzyma 
rasowego dostawcy z krwi 
i kości! 
w 


Wielkie nieba, ten szaleniec jedzie dalej! JJ Przez góry, strumienie, 
rzecież te znaki to nie żadna podpucha! | przez błoto i piach, wieziemy 
Zostanie z niego mokra plama! g | wam pizzę, bo taki nasz 


- KACZOR DONALD 


Czy deszcz, czy ulewa, 
czy plucha, czy ziąb, 
w godzinę możemy 


2 nakarmić sto 97 


SZRAST! *- 
PRAST! 


Ą d 
h 
4 Ą 
SR | 


Czas to mamona! 
Lecę lub skonam! 


Silnik w ryk! 
W górę myk! 


| | 
| | 
| 
| 
|| | 
MIT AM 


Tak! Dostawa 
gwarantowana... 


KACZOR DONALD 


” ZEDO 
E 


Co z nim? 


Załatwiliśmy go! Nie! Leci do ciebie jak oczko 


w pończosze! 


...Najwyżej w pół 
godziny obiad dla pa 
pani i pana! 


Wyciągaj portfel! Będziesz musiał uiścić! Nic nie 
zatrzyma tego kaczego demona szybkości! 


J 
ś Nie uda mu się! Jestem gotowy stawić mu czoło! 
Od tygodni przygotowywałem różne pułapki i tylko 


To jest spisek! To na ć ; A 
czekałem, żeby wkroczył na moje terytorium! 


pewno ten wyliniaty 
kaczor z przeciwka! 
On chce mnie 
doprowadzić do 
obłędu! 


Wiedziałem, że składany taran kiedyś 
się przyda! 


TRRRACH! 


Ominięcie wszystkich sidet zajmie mu trochę 
czasu! A zostało tylko pięć sekund! 


— 


KACZOR DONALD 


Cztery! Trzy! 
Dwa! Jeden! 4 


Ha! Chyba to nie ryba! Spóźniłeś się o Chcesz nas Nie rozśmieszaj mnie, 
trzy dziesiąte sekundy! To znaczy, że doprowadzić do 
przez następne 364 dni codziennie bankructwa? 
będę jadł tę przepyszną 


kaczor! Mam delikatny 
żołądek! Mmm, ale będzie 


uczta! 
pizzę! 


Ech! No, będzie, będzie! Pizza nr 87 to ósmy Krwiste krewetki z Krety! Brukselska brukselka A la brukiew! 
cud świata! Kandyzowane kantalupy z Kanady! Anaboliczne ananasy z Anatolii! Sardoniczne sardynki 
Szynka ze szkockiego szynszyla! sardyńskie! A wszystko obficie polane... 


...patagońskim paprykarzem 
pieprzowym! 
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ko zazna 03 


PIĘĆ SŁOMEK DO JEDNEJ SZKLANKI 


© Zarobiłem milion dolarów! 
(Qacr D)fsnep ć 


Musimy to uczcić! 
WUJEK 
SKNERUS 


e». 
Idziemy! Stawiam wam wodę / Uszom nie wierzę! ) Może się 
sodową! | On chce nam coś / _ zmienił?!! 
Sam przyniosę zamówienie! Oszczędzę y--| |Jest! Wielka, zimna szklanka 
_na napiwku dla kelnerki! ę sznej wody sodowej! 


No nie! Połamał wszys- 
tkie stomki oprócz 
swojej! 


Jedna szklanka i pięć 
słomek! Widzieliście 
kiedyś taki numer! 


aa” = Z. 


EURO DISNEYLAND" * DJURSSOMMERLAND|> 
LEGOLAND>» - HEIDE PARK « HANSA PARK |* 


Wpisz we właściwe miejsca diagramu hasła krzyżówki. Teraz policz, ile nowych słów powstało po wpisaniu wszystkich haseł. 
Ta liczba nowych słów jest rozwiązaniem krzyżówki. Napisz tę liczbę na kartce pocztowej, podaj swoje imię i nazwisko i dokładny 
adres, naklej kupon krzyżówki i swoją kartkę tak zaadresuj: „Kaczor Donald”, 00-078 Warszawa, pl. J.Piłsudskiego 9. 
Czekamy na odpowiedzi do 15 maja 1994 r. Twoja kartka weźmie udział w losowaniu supernagrody — roweru górskiego. 


ABAŻUR CERA KLAUN NOGA PERUKA  SZAŁIK 
ADAŚ CZEK KOLOR NADANIE OLA PLAŻA  -FRAWA 
AGREST "DWA KORAL GRA: PŁOT „UKROP 
MAŁA  EKIERKA KOTARA ORKAN- ROBOT ULE 
-ANFENA— ELA KRA- ROK ZAD 
AS ERA KRZESIWO 47 RULON  ZORZA 
ASTER GAD —KULIG £ RZEKA ŻAL  _ 


BOR GRA —KURNIK 
„BUŁKA KARIERA LIPIEC 


„Nigdy nie myślałem, że przy- 

gotowanie naszego nowego 

pisma jest takie trudne. Nie 

mam na nic czasu. - „Następny numer będzie 
na pewno jeszcze 


